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I.

ytfzy/fl profa tta ta  ejł fedes aptiJJma tnenti, 
t y  bilari vultu g iudtns, Jpe dives inani. Incert,  
Aula  Placentinis non Yeionenfibus aptaeft. Idem

r I  Ycie Dworflde podobne ieft onemu na 
galerach, gdzie niewolnicy, którzy 

źle fzybuią, bywaią b ic i;  ci zaś którzy 
dobrze wioftami robią, maią w nadgro- 
dę wodę y fuchary. Mie mafz żadnego 
ftanu naświecie, ktoregoby powierzcho­
wność przyienanieyfżą byia y powabr.iey- 
fzą, nad ftan Dworzanina: ale też nie 
niafz, któryby więcey ciągnął za fob§ go­
ryczy y fmutku. Przypatrzm y fi? też , 
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co %  tam znayduię: kłamliwo fztuczne, 
ofżułlwo obrotne, oświadczenia obłudne, 
zazdrość pokątna, zawiści między rywa­
lami wieczne, kobietki kokietki, fałłzy- 
wi przyiaciele, nienawiść nic przeiedna- 
na, złość chytrze namyślona, zemila k tó ­
ra nigdy nie rnowi dofyć, y próżna na­
dziei a. O  woź owoce, które fię zbieraią 
u Dworu, tak  fmaczne, że po nich zęby 
cierpną y drętwieią.

Szlachcic u (iebie ieft Panem, u Dwo­
ru zaś niewolnikiem: w domu Twoim
czyni, co mu fię poduba, ale tam muli d o ­
łować fie do woli druuich: nie wie ori ui> u

fiebie co to ieft zazdrość, ale tam zi~ 
wfze w tropy za nim chodzi: w fwoiey 
włości nie ohcuie tylko z fwemi przyia- 
cioły, ale tam ieft; prZyniewolony fpołe- 
czność mieć z ludźmi, którzy nikogo nie 
lubią, tylko fwoy worek yirtterełT. Jeźli 
Monarcha na niego łałkaw, cały Dwor 
w fekretney ma go n ienaw iści: a ieźli 
nań pogląda oboiętnie, wfzyfcy go w po­
gardzie maią. leźli u fiebie ma dobra 
bez dlugow: tam prędko mieć będzie dłu­
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gi, nie odebrawfzy żadnego dobra, leźli 
ma fzczerość, zdradzą go p ręd k o : a ie- 
źli ieft fkryty, wfzyfcy fig go ftrzedz bę­
dą, ani mu dowierzać. leźli ieft zdatny 
do wielkich urzędów, faworyci w to po­
trafiąc będą, »by Monarcha, który nie 
patrzy tylko ich oczyma, nie pcftrzegl 
w nim tey zdatności &c. Owo iefzcze 
portret Dworzanina wierfzem określony 
krótkim, ponieważ; Aula breves tunicas^ 
€? breve carmen amat.

S łu ż y ć  Monarfze, у  dać  fobie P ana ; т Wolt  
l e f t  ro włafrrey f if  w y z u ć ,  wprzgdz w ia rzm o  n ie ­

w o l i .
B a w ić  p o  tak ic h  m je y f c a c h ,  g d z ie b y ś  n ie  rad  c za fem ,  

Y za t r e c h ę  f l o d y c z y  poić, /e rce  k w a se m *
N i e  w y n u r z a ć  ro  n i g d y  co m '1  k m b e - f k r y t a ,

N ie  koebaige ,  P a ń /k ie g o  g ł a f k a ć  f a w o r y ta ,  , 
U b o g i m  w  i k u t k e ,  b y d z  za? w  n a d z i e i  b o g a t y m ,  

C h w a l ić  w fz y f tk o c o  w 'd ? i fz ,n ic  n ie  w a ż y ć  z a t y m .  
B a w i ć  Pap.a ro z m o w a  p ' h!ebn<s у  ftodrką ,

Śm iać frę parrzgc, ę d y  mopfik ig ra  fob ie  z  kotkg. 
Ia d ad  zaw fz e  n ie  r y c h ło ,  w  dni  zam ien iać  n a c y ,  

C a t i r ę c f i ę ,  nie du fać  p rz y ta c io ł  p o m o c y .
Stad z a w fz e  iak  na w a rc ie .  n ;e m ieć  f w ę v  w y ą o d y ,  

K ro tk o  m o w j j c  ; u D w o r a  ż y c ie  t a k i e j  m o d y .
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II.
R u ra  qvoque obi eft an t animos ftudium que colcndi, 

O u a iu .e t buiç cu ra  cedere cura p a te jl .  O v id .

Ze wfzyltkich fytuacyi, w których 
Człowiek umiefzczony byd£ może na < 
s wiecie, zdaię mi fie, życic wieylkie 
czyli domowe hydź naymilfzą y nayfpo- 
koynieyfzą, Szlachcic dobrze urodzony, j 
jttory pofiada dobra fwych PrzodkoW 
fpokoynie, pofpolicie nie zabiega on wiel­
kich doftoieńftw , à zatym nie trapi fię 
prożnemi żądzami dla odmiany fwego 
ftanu, ani fię ludzi fiłfzywemi nadzieia- j 
mi dla iakiegoś tam chimerycznego w y  
w yżfzcnia. O gradza fwe żądze myślą, 
iakby  fwe dobra uczynił fzacownieyfze, 
à gdy rok ieit d o b ry ,  zbiera nadgrodę i 
prac fwoicfi y trudów , co mu ieft rzeczą 
niç równie milfzą, niźli naywiękfzy do­
chód z znakomitego urzędu, który go r,* 
cel zazdrości wyftawia, y co moment 
ciężkim upadkiem mu grozi, à przynay- 
m niey odmianą iaką żalofną. W ie op, 
i e  kto daleki od zabiegów, ten wefoly,

f t  vis 3
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f i  vis e(fe talis, ejio n iralis: cbcefzli bydź 
takiem, bądź żę wieśniakiem. Zażywa 
fwych fzczupłych dochodow w fpokoyno- 
śei, à gofpodarlłwo miâfto miiey zabawy 
mu {tuzy, Kołżtuie prawdzivyey ftody- 
czy życia, bo cztery części roku, opatru- 
ią my każda z ofobnà zabawę, pożytek, 
y rozrywkę. N ie  widzi nigdy tych po- 
llaw twarzy, które mu fię nie podobaią, 
ani fi; trudzi nadskakiwaniem Możnym* 
y czeftowaniem fo witym pyfznych, któ­
rzy fą częfto pie godni y kawałka fuchę* 
go chieba ; iakoż w famey rzeczy, kto 
gardzi wielkością, ten  fz.częśliwy,' N ie  
idzie do możnych z wizytą ranną iak na 
pańfzczyznę; chyba na fwoie pola; à czc- 
ladka domowa Iława mu za ajfamhk wie­
czorne, Polowanie ftuży mu za rozry­
wkę, à łowienie ryb za zabawkę pożyte­
czną. Zachowuie y obchodzi święta ro­
czne z pilnością, aby niebo błogoflawiło 
dniom iego roboczym. Dla niego fta- 
rość z lekka fię przybliża, à dni zaś iego 
kończą fię w fpoczynku y cichości. Co 
pięknie Horacyufz fwoim wyraził wier-?
feem : Ben*
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fteCtus ille, qui procul tiegotiis,

V t prifca  gens m o r ta lh m ,
Patenta rura buhus exercet fuis,

Solu tus omni feen o re  
b e q u e  ex c ita tu r  (la jjk o  m iles t r u c i ,

Neque harret iratum mare,
Torumqne virât, d?1 fuperba Civiutn 

t ô t  entier um limina ifc , iS'c,

S z c z ę ś l iw y ,  ktory od w fzecb  fp r a w  daleki ,
( l a k  on lud d a w n y ,  co ż y ł  w z łote  w ie k i  )

\ V  o y c o w ł k i e y  w ło śc i  Zabawkę ma z p łu g u ,  
Ż a d n eg o  p ła c ić  n ie  m a ią c y  d łu g u .

Trtiba io łn ie i łk a  nie  budzi go  w  zorzt,
Ani fię lęka wzburzonego morza,  

f t iezn a  rarufza, fini w  p y fz n y c h  progi
M ocarzow kraiu, fw o ie  w noń n o s i  & c .  & c ,

HI.
Qtii f l i s  ręlus contentus efl, huic ma»,hna Isf certijfmć 

funt divitice. Senęca.

Wfzyfcy ludzie mówią, że  trzeba bydź 
kontent, ale nie widzę żadnego, któryby 
ujm był zupełnie. Co nie powinno zda­
wać fię dziw no, zważywfzy wfzyftkie 
fzczęśliwości świeckiey niedoskonałości. 
PuTz t, która ieft iftotą nieśmiertelną, nie 
może znaleść prawdziwego ukontentowa­
nia w rzeczach, które końcowi podlegaią* 

N ic  ieft to nawet źle, że człowiek 
pośrzod bogactw, honorow,yinnych dobf

ziem -
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ziemfldch, które pofiada, me ieft kontent: 
bo gdyby by! zupełnie ukontentowany, 
nie pragnąłby dobr wiecznych.

G dy  fię zaftanawiam myślą nad ukon- 
tentowaniem, a że nie widzę nikogo, kto- 
ryby ten fkarb tak nieofzacowany pofia- 
dał na świecie; zda iem ifię ,  że iłowo to: 
Ukontentowanie, dowodzi nam bydź drugie 
życie, gdyż każda rzecz maiąc fobie rzećz 
itiną przeciwną; iako to ogień wodę, bia­
łość czarność, wielkość małość, moc fta- 
bość &c, tak też bydź mtili, że y riieu- 
kontentowatiie ma fwoią przeciwność, 
którą ieft ukontentowanie: iako zaś to  
nie znayduię fię pod ftoricem, tak więc 
Wnofić trzeba, że fię znaydować mufi na 
innym świecie.

N a koniec pokazywać pó fobie bydź 
kontent z fzczupłego maiątku, ieft to 
znak określonego bardzo um yftu ; y czło­
wiek taki, który nie ma nic, a chce W nas 
Wmówić, że ieft zupełnie z ftanu fwegó 
kontent, przywłafzcza fobie pyfznie cha­
rakter Filozofa, acz w famey rzeczy ani 
ieden ani drugi nie maią tego gruntow ne­
go fzczęścia. Przy-
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Przypominam tu lobie, cora flyfzai o 

pewnym Kupcu dobrze fięmaiącym, któ­
ry zaiożywfzy u fiebie piękny ogrod, te 
kazał nad brama wyryć na marmurze fio- 
w a : Ten ogrod iejl założony przeze mnie Nid. 
tym końcem, aby fię dojłał temu piertcjżcmu, 
któryby potrafił doftatecznie dowieść, ze ieft 
prawdziwie kontcnt. Trafiło fie, ze gdy 
iednegodnia  przechodzi fię po fwym ogro­
dz ie , wchodzi iakiś nieznaiomy, który
zbiizywfizy fi- ku niemu, po przywitaniu 
pyra (1? : gdzie  F a n  tego  ogrodu i na co Kup ec od-  
p o w ie d z ia w f z y ,  że on b y ł  iamj Tp^rai fig go, czego- 
b y  ż§idaf; o b i je  ren ogrod w pofieflbin o d p o w ie  nie- 
z n a io m y ; p o n iew a ż  f ty fzę  Jeś eo  t y m  koncern kazał J 
za ło ż y ć ,  ab y ś  go  temu uftąp il ,  który p aw dzj  w ie  ieft | 
kontent;  a że łakom ieft takim, m o g ę  to d o w ie ś ć ,  y  
p rzyf ięg j  po tw ierdz ić ,  w i te  m: g o  z  fafki f w o i e y  u'  
f t j p i ć  będziefz r a c z y ł .  K up  ec dopuściwrfzy mu 
Ik o n e zy ć  (w §  m o w ę  bez p r .e iw a i  ia ,  o d p o w ied z ia ł .  
P a n ie ,  żaifte  prawdziwa to m a i b y ia  in tcncya ,  a le  
iako n ie  w idzę  żadnego  p o  was podobieńftw a,  aby­
ście ty m  b y l i ,  c zy m  fię b y d ź  o pow  edacie,  a zatym . 
a b y śc ie  r t io g i i ty m  ty tu łe m  if a Iz nie tię oderanie do- ' 
m a g a ć : profzę was, żeb y śc ie  z fą d  nftąpili,  bo gdy­
byście  b y l i  pra w d ziw ie  k o m e n d , nie żądalibyśc ie  
m oiego  ogrodu.
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